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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 1 9  Listopada p. s. 1 8 2 6  roku.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i *.

W a rsza w a  d. 20 listopada:
(* K u ry e ra  Warszawskiego).

W  tych dniach wyszedł z druku pierwszy ftii- 
mer pisma: Polnische Miscellen, wydawanego przez 
A. Barona jDrake) oprócz kilku obszernych arty
kułów w prozie, umieszczon są w nim rozmaite 
poezye Brodzińskiego , Jana  Kochanowskiego, i t. d. 
między któremi przekład trenu Urszuli Kochanow
skiego zasługuje na uwagę, z powodu oddaney w ier
nie w języku niemieckim naturalney prostoty i rze- 
wney czułości znamionnjącey wzorowe tych dwóch 
poetów twory. Rodacy winni są wdzięczność zacne
mu wydawcy pomienionego pisma, za przedsięwzię
cie pracy, mającey na celu rozpostarcie szczupłego 
zakresu, w którym sława naszych pisarzy, a w ogól
ności znajomość literatury polskiey , dla nieupo- 
wszechnionego za granicą języka, hyła dotąd zam
knięta z uymą narodowey chwały. Powodzenie za
tem i wziętość tego pisma w Niemczech, nie powin
ny być dla nas obojętnemi: bo sąd nayświatleyszego 
narodu o stanie naszey l itera tury  zależeć będzie w 
części od' wyboru umieszczanych w niem artyku
łów i starannego ich przekładu. M. M.

Jenerał porucznik woysk angielskich, Swen, 
w pr*eje»dzie z Rossyi do swey oyczyzny, przybył 
do W a rsza w y .

W yszła  z druku Szkoła na pianoforte , czy
li wykład początkowych zasad m uzyki, dobrego 
ułożenia palców, w dobranych przykładach, zawie
rający oraz 4 i leKcyy i przegrywek (preludyi) 
z nay potyzebnieyszych D ur  i M ol tonow, wydana 
przez sławnego K ra m era , edycya na pięknym pa-

przyśmbowana. W  i 5 minut po zapaleniu w  piecu 
następuje działanie, a za każdym obrotem korby 
następuje wystrzał kuli. Pan Bezecny  czynił do
świadczenia w takcie wolnym i szybkim; w osta
tnim razie ledwo zdążono liczyć kule wypadają
ce z flinty. Deskę blizko |  c a la .g rubą , w odle
głości 5o kroków, każda kula przebijała , niektó
re  z nich przebijały i drugą, w odległości i5o k ro 
ków ustawioną, równie grubą, a inne nawet wię
zły w  trzeciey desce, nie bardzo odległey. Cała 
sztuka wielce się podobała wszystkim obecnym i 
pozyskała zasłużone pochwały od oficerów woyska, 
tudzięż od wszystkich znawców*, i spodziewać się 
należy , iż ciągłym usiłowaniom wynalazcy uda 
się ten model strzelby parowey ż czasein wydo
skonalić.

p ie rz e .
Sposób, aby wełniane tkaniny nie kurczyły 

się w praniu, zasadza się na tem, aby je prać w 
wodzie, ile możności naygorętszey, z m ydłem $ a 
gdy się doskonale oczyszczą, natychmiast zanurzyć 
w żimney wodzie, patem rozwiesić i wysuszyć.

K urs  listów zastawnych- Przedający żądają 
za złotych 100 w L. Z. złotych 77. Kupujący da
ją zł. 76 gr. i 5. .

A U s T R t  A.
Presburg dnia 8 listopada.

(* G a tetjr W artsaw sk ie jr.)
W  zeszłą niedzielę w południe, Pan F ranci-  

stek  B ezecny  , rodem ze Szląska Austryackiego, 
dawniey inspektor budownictwa, teraz w W iedn iu  
mieszkający, czynił doświadczenie na strzelnicy 0- 
bywalelskiey, z wynalezionem przez siebie działem 
parowem, które lubo przez samego wynalazcę, ja
ko model tylko podane i bardzo małe było, prze
cież wszystkim obecnym dało dokładne wyobraże
nie o dzielności p a ry ,  dla nieznającego rzeczy le 
dwie do wiary podobney. Piec z blachy źelazney, 
w  którym  się znayduje kocioł do tworzenia pa
ry, ma postać alembiku około 5 garcy miary wie- 
deńskiey obeymującego; oparty zaś na osadzie na 
dwóch kółkach, k tórą wraz ze wszystkićm, co do 
machiny należy, i z dwoma tysiącami kul , jeden 
człowiek bardzo łatwo na każdoy drodze pocią
gnąć może. Machina, którey siadu nie widać, żnay- 
dnje się po lewey stronie pieca, a sama flinta, w 
którą kule za pomocą rury wpadają, jest do niey

A n g l i a :
L ondyn  dnia 4 listopada>

(* G azety W arszawskiey).
Towarzystwo dobroczynności w  B u en o s-A y-  

res odbyło pierwsze roczne posiedzenie. Rozda
no 4 nagrody po 100 plastrów za moralność, p i l 
ność, przemysł i  miłość synowską- Bezimienny 
dobroczyńca wyznaczył dwie podobne nagrody za 
dowody miłości synowskiey.

— D nia f  listopada. —
(z tey&e gazety.)

K ról Jmć odwiedził niedawno Xiążecia Pork, 
a potem pracował z Panem P e e l , sekretarzem 
Stanu do spraw wewnętrznych, który (jak słychać) 
podał Monarsze rozmaite rapporta o stanie miast 
rękodzielniczych w A ng li i , Szkocyi i Irlandyi. 
Nazajutrz tenże minister miał rozmowę z Xiązę- 
ciem York, który ponieważ poprzedzającego dnia 
przyjął u siebie Biskupa Londyńskiego, ponowiła się 
więc pogłoska, iż głównym przedmiotem narad z M i
nistrem, a nawet odwiedzenie Xiążęcia York  przez 
Monarchę, była ważna okoliczność względem na
dania swobod katolikom. Mówią tak ż e , iż dnia 
5o stycznia, jako w rocznicę wstąpienia na tron 
teraźnieyszego K róla  , k ilku członków Izby Niż- 
szfcy, będących gorliwemi obrońcami katolików I r 
landzkich, otrzyma dostoyneść parowską.

Dnia a b. m. Lord Kanclerz odroczył otw ar
cie Parlamentu do dnia i 4 b. m.

Pan Canning, po trzydniowej pracy  z H rab ią  
Liverpool w W o lm er-Castle, w rócił do tuteyszey 
stolicy, i w wydziale swoim naradzał się z kiku  

mi zagranicznemi.
Lord  B e r e s fo r d , k tóry  kilkakrotnie miał

naczelne powództwo woyska portugalskiego , po
płynął na fregacie F orte  1 F alm outh  do L iz 
bony.

Tuteysza Gazeta Times pisze: »Mały dowóz 
owsa angielskiego na targi Londyńskie, mimo c ią
gle wysokiej jego ceny, będzie naylepszem uspra
wiedliwieniem Ministrów, na następnem posiedze
niu Parlamentu za Wydanie rozkazu względem 0- 
tworzenia portów krajowych dla tego gatunku 
zboża. W  zeszłym tygodniu sprowadzono tylko 
170 kw arterów  (po półtrzecia korca miary pol
skiey) owsa angielskiego, lubo cena jego podnio
sła sie ze 26 do 36 szyling, (z 52 do 72 zł. poi.).

Jedna z fregat wybudowanych w  Ameryce 
północney dla Greków, płynie juz do prseznaezo-
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rtego mieyaca. Dway budowniczowie okrętow i w 
N owym -Yorku, obowiązali się w ystaw ić  w 6 mie
siącach 2 fregaty, każdą za 247,5oo piastrów; a w 
pierw szych 5 miesiącach wzięli blizko 200,000 dol- 
la rów  więcey nad ugodę; obie fregaty  spuszczono 
dopiero za 11 miesięcy z warsztatu, i kosztują ini- 
lijon 100,000 dollarów; tak więc G recya za każdą 
fregatę  płaci 55o,ooo dollaró w.

Pomimo tego, iż teraźnieysza pora ro k u  sprzyja 
widowiskom  teatralnym  , dochodzą jednak skargi 
ze wszystkich  teatrów  p ro w in c jo n a ln y ch  na obo
jętność publiczności dla zabaw lego rodzaju. D yre
k to row ie  teatrów  usiłują zwabiać ją rozmaitemi 
sposobam i; wystawiają nowe sz tu k i ,  p rzyym ują 
n o w y c h  aktorów, ale wszystko to nic nie1 pomaga.

Zporaiędzy H isz p a n ó w , którzy się do A n 
glii  schronili, byli tacy, co się zapoznali z doma
m i znakom item i; za jednemi mówił stopień , jaki 
posiadali w swojey oyczyźnie ; innych zalecały 
wiadomości i  talenta. Z czasem weszli w ściśley- 
sze stosunki z terni dom am i;  często się zdarza, iż 
znajomość kończy się na Zawarciu małżeństwa. Z 
tego powodu Gazeta M orn in g-P ost zw raca uw a
gę rodzin angielskich na obowiązujące w tey mie
rze p raw a  h iszp ań sk ie , podług k tórych , H iszpan  
zaślubiający osob^ nie katolickiego w yznan ia ,  u- 
t ra c a  p raw o dziedziczenia m a ją tk u , a dzieci jego 
uznane są za niepraw e. Po takiem doniesieniu, 
w iele  małżeństw zamierzonych nie przyszło do 
skutku.

Jedna  z gazet angielskich ogłasza wyjątek z 
lis tu  kapitana C lappertdii, 'datowanego z U io  albo 
E yo , stolicy Państw a Youriba, d. 22 lutego r. b. 
P an  C lapperton  donosi, że ważne poczynił od
kryc ia : przebył on pasmo gór, którego się dawniey 
nie domyślano, 1 jedno z nayobszei nieyszych PańsLw 
A fry k i ,  naw et z imienia europeyczy kom nieznane. 
B y ł  o dw a dni drogi na zachód N ig ru , i tw ie r 
dzi, iż w ą tp ić  już nie można, iż ta rzeis.a wpada do 
zatoki Benińskiey,

Niedawno skończyło się piąte półrocze, jak u- 
stafa w yp ła ta  dyw idendy  pożyczki hisspańskiey; 
p rzypada  więc teraz prowizyi 12^ od sta. Pożycz
ka wynosi ogólnie i 4 milijonów funt. szterl. (660 
m ilijouów zł. pól.), a p row izya od niey 1,760,000 
fun t.  sżt. (70 milijonów zł. poi.).,

W  średnim  stosunku rachow ać m rżna d łu 
gość życia ludzkiego w Anglii, a zwłaszcza w wiel
k ic h  miastach, nie więcey, jak lat 5 i. P rzekony
w a  o tern lista um arłych  w L ondyn ie. 2$e 20,287 
osób, pogrzebanych  w roku 1821, większa-połowa 
( io , i4 i )  u m arła  nie doszedłszy lat 20. S pom ię
dzy in n y c h  ty lko  2000 osób dożyło lat 70 lub wię
cey, a 8006 um arło  mając lat od 20 do 70.

Od 1 lipca i 8 t5 do tegoż dnia i miesiąca w  
r o k u  bieżącym, o k rę ty  Brezyliyskie zabrały 26,368 
n iew oln ików  na brzegach a irykańskich .i  powiozły 
na  ta rg  do R io-Janeiro. Z tych  nieszczęśliwych 
um arło  i 54o w drodze, a zatem 34,728 sprowadzo
no do stolicy Bręzyliyskiey.

—  D n ia  6 listopada. —
(z Korre>pondenta W arszawskiego .) ,  ,

T ow arzystw o kopalni ch il iysk ich  i p e ru w i
ańskich  zostało rozwiązane: przez czas swego t rw a 
n ia wydało  67,750 F-sz., i posiadało w południo
w c y  A m eryce  4 kopalnie. K ap itan  A ndrews,-któ
r y  je na mieyscu, zwiedzał, m ówił, że jest wielkie 
podobieństwo pom yślnych w ypadków  , aby tylko 
akcyonaryusze nowe uczynili n a k ła d y ;  lecz nie 
p rzekonał żadnego z ohecnyeh.

M in is trow ie  nakazać mają ścisłe zbadanie sto
sunku  kosztów u praw y  zboża, z dochodem jaki 
ę rzynosi,  a to w  celu  ułożenia now ych  p raw  zbo
żow ych.

, Gazeta Tim es umieściła następujący list L o r 
da Cojchrane : „ W y c z y ta w s z y  w  kilku dzienni
k a c h  a r ty k u ły  naganiające PP . B urdet,  Hobhouse, 
EJice i R icardo ,  i dowiedziawszy się, że niektó
r e  z-czynionych im zarzutów mnie są przypisy
wane^ uważałbym  za grzeczność i dopełnienie sp ra 
w iedliw ości,  gdybyś W P a n  publiczność chcia ł za
pew nić ,  (jak to względem wspom nionych 'osób już

uczyniłem) źe mi nigdy na myśl nie przyszło, na
ganiać ich w  sprawie greckiey. Jeśli fab ry k an t  
machin w  robocie swojey b y ł  nieszczęśliwy, więc 
on sam podług mojego zdania jest odpowiedzialny. 
Co się mnie tycze, nie mogłem z powodu nieszczę
śliwcy odezwy doyrzeć osobiście budowy. Żałuję, 
iż wówczas nie uważałem odezwy w tein świetle, 
w  jakiem ją teraz uważam. Jestem etc.

(podpisano) Cochrane.
K u r y e r  angielski czyni nad tym listem na

stępujące uw ag i:
G dy L o rd  Coe.hrane m ów i:  Jążeli inżynier 

nie wykonał powierzoney mu pracy, sam w inien  
za to odpowiadać : dziwić się potrzeba, że nie p a 
mięta o tern, jakie przyczyny sk łoniły  do powie
rzenia budow y statków Panu  Galloway. W szak  
to stało się mimo zdania kom ite tu , i L o rd  Cochra
ne wyraz'nie zastrzegł w umowie swojey z kom i
tetem, że n ik t  inny  tylko P . Galloway statki b u 
dować będzie.

 ̂Nie możemy pojąć jakie powody skłoniły  
L o raa  Cochrane do tego kroku; gdy przypom ina
m y sobie, że ten sam inżynier, budow ał statek, na 
k tó rym  L o rd  Cochrane chcia ł b y ł  da A m ery k i  
popłynąć, i że po stracie kosztów, musiano porzu
cić ten statek jako zupełnie niezdatny (*). M nie
mamy że trudno będzie L ordow i Cochrane dowieśdż, 
iż n ie  ma udziału w odpowiedzialności P . Gallo- 
w ay, k tó ry  w  tey  sprawie b y ł  tylko p rostym  agen
tem.

L ord  Cochrane nie odpowiedzia ł jednak na za
pytanie, jakie mu wielu czyniło, dla czego tak na
legał, aby do budow y okrętow  p a rn y ch  użyty zo
stał Galloway, zwłaszcza, iż p ie rw ey  jeszcze prze
konany b y ł  o jego niezdatności. W  teraźńieyszych 
stosunkach neutralności nie można Gallowaya po
ciągnąć do sądowey odpowiedzialności. T en  sam 
dziennik ogłosił również korrespondencyą w y s ła 
nego do Nowego-Jork u od greck ich  deputow anych  
ajenta Kontostaułos. Chciwość przedsiębiegeów b u 
dow y fregaty  w A m eryce, przewyzsza'jeszcze gor
liwość londyńskich filohelenow. N aw et trzey ar- 
bitrowie, k tó ry m  zostawiono rozstrzygnienie spo
ru , kazali sobie przedewszystkiem zapłacić 4-5oo 
dołlarów. Nadto z pow odu bankructw a przedsię
biorcy , byliby G recy  obiedwie frega ty  s t ra c i l i :  
gdyby rząd am erykański jedney z wyslaw iouych 
fgegat dla siebie nie by ł  kupił ,  i gdyby tym spo- 
sóbem nie by ł  postaw ił ajentów g reck ich  w mo
żności zabezpieczenia sobie i uzbrojenia drugiey. 
Naypięknieysża fregata w  m arynarce  am erykań- 
skięy B randew in e  kosztowała tyiko 273,000 dolla- 
rówy a fregata grecka uratowana zpośród burzy bez- 
przyk ładney  kradzieży, kosztowała grekom 800,000 
dędlarów, za 10 miesięczny dozór przy  budowie oby
dwóch fregat kazał sobie kapitan  zapłacić x4,ooo 
dollaró wr.

F  R A  n  c  Y a .
P a r y ż  d. y  listopada.
(« G a i e t y  W araiawskiey).

K ró l  Jm ć postanowieniem, wydanem  d. 5 b. 
in., zwołał Izby  dzień 12 grudnia.

Podczas uczty, k tó rą  M onarcha dał onegday 
w  pałacu T h u ilier ies , X iążę B urbon  us ług iw ał 
K ró low i,  jakp W ie lk i  M istrz domu Jego. \V p u -  
szczono blisko 2600 ludzi, aby się p rzypatryw ali .

Posłow ie w ielk ich M ocarstw  zebrali się nie 
dawno u naszego M inistra  sp raw  zagranicznych, 
i narada trw ała  kilka godzin.

M arszałek Jourdan  ogłosił, iż n iek tóre  Dzien
n ik i mylnie przyznały  mu Zaszczyt, mieniąc go 
Prezesem K om raissyi,  k tó ra  się za trudni w ysla- ‘ 

ieniem pomnika zm arłem u T alm ie.
.—  ------------------------------------

(*) Z da je  nam  *17, p isze  Gwiazda, źe K u r y e r  
m y li się, i ze n ieudanie się przedsięw zięcia , nie  
P a n u  Galloway, lecz L ordow i Cochrane p r z y 
p isa ć  trzeb a , k tóry  chciał nowy k sz ta łt n a 
d ać  statkowi, Sadzim y, ze  P ,  G all w ay je s t  
zręczn ym  mechanikiem; co tern dziwnieyszćin  
czy n i los sta tków  pow ierzon ych  jeg o  s ta 
raniu .



Gazeta  M e m o r ia l  B o r d e la is  donosi ,  i ł  zdro-  
'vie K r ó l a  J i n c i  Hisz pań sk ie go  vrzfmdza w i e l k ą  
obawę.

.Lord C o ch ra n e  "wrócił p r z y  k o ńcu  zeszłego 
miesiąca  do M a r s y l i i .  W s z a k ż e  p e w n y  D z ie nn ik  
tw ie rd z i  , iż nie jest ani w  M a r s y l i i , an i  w  G e
n ew ie , lecz sp okuynie  siedzi w  A w e n io n ie , gdzie 
m u  się p o d o b a ły  w i n a  z C h a te a u n e u f  i  S o rg u es .

P a r y ż  d . 8  lis to p a d a .
( i  M oni to ra  W arszawskiego.)

U m a r ł  tu  H r a b i a .  C h o le r , P a r  F r a n c y i .  ,
P a n  F a ssa lo cq u a  p r z e d s t a w i ł  Del f in ow i  i je-

fo małżonce  swóy ka ta log  s ta rożytności  eg ipsk ich ,  
' an W a l t e r  Scot t  i  L o r d  G ra n v i l le  odwiedz i l i  

w czor a  zarządzane  przez  niego inuzeura.
Jeszcze jeden w e t e r a n  z f r ancuzk iego  woy-  

ska  legł  pod  zg u b n y m  c iosem nieubłaganey  ś m i e r 
ci: J e n e r a ł  P o r u c z n i k  H r .  P r e s ia  roz s ta ł  się z 
t y m  świa tem , po d w u d n i o w y c h  o k r o p n y c h  c i e r 
p i en ia ch ,  t k n ię ty  apopleksyą .

H r a b i a  Cheverus>  A r c y b i s k u p  w  B o r d e a u x ,  
Wynięsiony  został  na  dos toyność  P a ra .

S i r  W a l t e r  S c o t t ,  w t o w a r z y s t w i e  c ó r k i  i  
p an i  M ir h e l  , z u a y d o w a ł  się w c z o ra  w szk lanney  
ga le r y i ,  w  czasie k i e d y  przez  n ią  K r ó l  szedł  na 
mszę.  M o n a r c h a  r a c z y ł  do niego k i l k a  s łó w  
p r z e m ó w i ć ,  na  k tó re  s ł a w n y  a u t o r  od powiedz ia ł  
w  w y ra z a c h  ź y w e y  czułości.

fV a l te r  S c o tt  dosla i  od  X i ę ż n y  St.  L e u  
(by ł ey  k r ó l o w y  ho l le nd e rs k ie y )  k i lk a  r ę k o p i s m ó w  
Napoleona .

P .  C u vier  m i a n o w a n y  W i e l k i m  o f f i ce rem 
L e g i i  H o n o r o w e y .

P .  W a l t e r - S c o t t  zaproszony w czora  na w i e 
czór  do X ię £ n y  G a l l i c y n o w e y , zastał  wszys tk ie  
da m y  w  szkoc kim  ubiorze .

/___  D n ia  3 . —
(z K orrespondenta  W arszaw skiego.)

P o d ł u g  znanych  w i z e r u n k ó w  W a l t e r a  Sko-  
ta , w y s t a w i a m y  go sobie,  vjako mężczyznę  dobrze  
zbudowanego,  otyłego,  tw a r z  p e ł n ą  i wesołą  m a 
jącego, a jednakże n ic  z tego w  n im  nie widz imy.  
W y s t a w m y  sobie p rzec iw n ie  cz łowieka ,  w y s o k i e 
go, c h u d e g o  i cientt iego,  na nogach  k r z y w y c h ,  z 
g ło w ą  małą ,  zaledwie o k r y t ą  włosami ,  n iegdyś ja- 
snemi ,  dziś już w  b i a ł y  ko lo r  wpada jącem i ,  z r e 
sztą z zu p e łn y m  w y ra z e m  s łod yczy  i dobroc i ,  p o 
mi m o n ie jak ic h  s iadów c ie rp ie ń .  Jego p o w i e r z 
chow ność  jest co k o lw ie k  zan iedbana  i n iema p o 
wabu)  pod ob ny  jest bardzo  z po wie rzchow nośc i  do 
f r anc uzkieg o  p lebana  w i e j s k i e g o  , lub  do pas tora  
szkockiego.  Z a b a w i a  się wszys tk iem,  jak dziecko) 
naymnieysza  rzecz pobudza  go aż do łez l u b  śmie
chu ,  albo wzrusza go widocznie ,  a na f izognomi i  
i w  oczach jego malu ją  się ws zys tk ie  w ra ż e n ia  z 
nadzwycz ay ną  żywością.  ' P o d  t y m  względem,  jest 
Oh właśn ie  ta k im  cz łowiek iem,  o jak im m a r z y  w  
swo ic h"  r o m ansa ch ,  i  j ak i  pod  tnt iry A b b o t s fo rd  
podchodzi ,  to zm aw ia j ąc  ze ws zys tk iemi  , k t ó r y c h  
spo tyk a ,  z a j m u j ą c  się zaba w am i  dzieci ,  powieśc ia 
mi s ta ruszek ,  zastanawiając  się nad  k w i a t e m ,  d rz e 
w e m  przez  k i l k a  godzin,  lu n  p r z y  stole p r z y s łu 
chując  się, jak c ó r k a  jego jaką "szkocką ba lladę  
śp iewa,  unosząc się s t opn iami  i sam śpiewająe ,  jak
b y  w  od ur zen iu  te n a ro d o w e  zw ro tk i .

W a l t e r  S k o t t  b y ł  d. 2 b. m. na w y s t a w i e 
n iu  I t a n h o e  w  te a t rze  Odeon.  Je d e n  z tych  k tó 
r z y  go poznali ,  z w ró c i ł  uw agę  jego ua popiers ia  K o r 
nela i M ol ie r a ,m ów ią c :  Oto  są przy jac iele  W P a n a .  
N a c h y l i ł  gło wę  W a l t e r  Skot t  p r zed  oyceiń t ra j e -  
d y i , i c ie k a w ie  zb l .źy ł  się d la  rozpoznania  r y 
sów au tor a  M iz an t ro pa .  Oto  M o l ie r ,  r z e k ł  po a n 
g ie l sku  do sw o jey  córk i ,  a p o te m  po d z ięk o w a ł  za 
grzeczność w  okazaniu  m u  po p ie rs i ów .  W a l t e r  
Skot t  nie d ługo  zabaw i  w P a ryżu .

P r z e d  18 mies iącami  we zw al i  by l i  a jenc i p r e 
zydenta  w y s p y  H a y t i  P.  Bla nche t ,  a d w o k a ta  p r z y  
*ądach pa ry z k ic h ,  do w y p r a c o w a n i a  K o d e x u  p r a w ,  
tiad k tó re m i  r odow ic i  H a y t a n i e  bezskutecznie  
pracowa l i .  P .  B lanche t ,  p o p ł y n ą ł  do H a y t i ,  gdzie 
przez  r o k  ca ły  ta k  się odda ł  t ey  p ra c y ,  iz z d r o 

wia n a d w e r ę ż y ł  i życia na  n ie bezpieczńs two n a r a 
ził. Zda je  s i ę ,  i i  r ząd  h a y t a ń s k i  nie  bardzo  b y ł  
w sp a n ia ło m y ś ln y  dla swego p ra w o p is a  .5 z tego 
p o w o d u  P .  B la n c h e t  , po w ró c i w szy  do F r a n c y i ,  
założy} areszt  na własność  rz ą d u  b a y tąriskiego vr 
su m m i e  i 5o,ooo fran- i p ozw a ł  p r e z y d e n t a  do są
d ó w  f r a n c u z k ic h .

—  D n ia  10. —
(z te y  ze  g a z e ty  i)

N a  obchod uroczys tości  imie n in  k r ó l e w s k i c h ,  
p o w i o w a ł a  na mieszkauia ch  a jentów m e x y k a ń s k i c h  
w  H a v r e  , b ander a  m ex y k a n sk a ,  obok  f r a u c u z k ie y .  
na  mieszkaniu  konsula  P e r e i r a  Sodre  p o w i e w a ł a  
c h o r ą g i e w  brezyl iyska ,  a na  maszc ie .okrę tu  A y a c u -  
cho , zatknięta b y ł a  b a n d e r a  k o l u m b i j s k a .

D z ie nn ik  Bia ła  C h o r ą g i e w  doniosł ,  że 60,000 
f r a n c u z ó w  ud ać  się ma  do H i s z p a n i i  i  do pom odz v 
ta m te yszem u r ządo w i  w poc zynien iu  z m i a n ,  k ló-  
r e b y  ustal ić mo gły  spokoyuość kra ju ,  ale w ia do 
mość  ta zdaje się , bydź bezzasadną  zwłaszcza,  iż R e -  
j e n lk a  po r tu ga l sk a  ogłosi ła am ne s t yą  dla wszys t 
k i c h  pod o f i ce ró w  i żołnierzy' ,  k tó rz y  w  c iągu r o 
k u  do P o r tug a l i i  p o w r ó c ą ,  a I n f a n t  Don Mignę},  
już cór ce  Cesarza brezyl iysk iego  ^zaręczony,  k o n -  
s t j t u c y ą  zaprzysiąg ł .  Mie można  zatem myśleć  o 
w oy n ie  między  H is zp an ią  a P or tu ga l i ą ,  p r z e c iw n ię  
wszys tk o  zapowiada  , że gab ine ty  już się po ro zu 
m ia ły ,  w zg lę d em  s p r a w y  por tug a l sk i ey ,  i źe s t r o n 
n ic two,  k tó r e  spokoyność  P o r tu g a l i i  z abu rzyć  chcia.- 
ło ,  niczego n ie  dopnie .  Dziennik i ,  k t ó r e  d a w n i e y  
o k a z y w a ł y  n i e c h ę ć  p r z e c i w  us ta wie  Don P e d r a  
u m i l k ł y  t e r a z , a K r ó l  H i s z p a ń s k i  pa gan i ł  u r z ę 
d n i k ó w ,  ze zb iegom portugalskim," życzenia  oświad
czali.  L o r d  Be re s l o rd  w y j e c h a ł  z L o n d y n u ,  s tanie  
na  czele woysk a  po r tuga lsk ie go  i  u rz ądz i  jq. 
W p r a w d z i e  us tawa  n iedozwala  cudzoziemcom p i a 
s to w ać  naczelnego do wództwa ,  ale L o r d  B e re s f o rd ,  
mając  do b ra  w  P o r t u g a l i i  i  będąę  m a r g r a b i ą  po r 
tuga lsk im,  może  by d ź  u w a ż a n y m  za, p o r tu g a lc z y -  
k a  i zapewne  n ie  dozna w tym względz ie  op o ru ,

W  P a r y ż u  o t w a r t y  zos tanie w k r ó t c e  za peT 
w n e . t e a t r  angiel sk i)  uzb ie r ano  już z d o b r o w o l n y c h  
sk ła dek  100,000 f r .  na  jego założenie.  P i e r w s i  
a k to r o w ie  l o n d j ń s o y  są juz  zamówień^.  ,f

W  liście p i sanym  z JVIontev;deo, . ;df 20 wrżey  
ś n i a ,  c z y ta m y  co następuje.  W s z y s t k i c h  i r a n c u r  
aów g ni ew a  sposob obch od zeni a  si,ę B r e z y l i i  
z f r a u c u z k ie m i  o k r ę t a m i  kupi eckie n j i .  N n n > ą  
t y g o d n i a ,  w  k t ó r y m b y ś m y  nie u-łyszel i  , źe 
B ie z y l i a n ie  o k r ę t  j ak i  f r a n c u z k i  zabra j i ,  p o s t ę p u 
jąc z n iemi ,  j ak g d y b y  b lokadę  gw ałc i l i .  T y l k o  I 
konsul  Z jedno czonych  S ta pów  półnoe ney  A m e r y j  
k i ,  um ie  daw ać  powagę  swojey  banderze ,  n ied a
wn o  zabra l i  Brez ył i an ie  s ta tek  a m e r y k a ń s k i ,  k o n 
sul  z a g r o z i ł , że dz ia ł  u ly ie  do odzy sk a n ia  go g ą  
p o w ró t ,  i g roźba  ta o t r zym a ła  w  półgodziny  
żądany  sk u te k .  P a t r y o c i  ściśle za m y k a ją  M o p t ę -  
video.  _

_ _  „   ̂ ^
P s tt t. r a .

S ta m b u ł  d n ia  ay w rze śn ia .
(z ’iorreaponiłenta VV amawskiegó-)

J e n e r a l n y  in t end ent  m e n n i c y  z łożony z u r z ę 
du d. a i  wrześn ia ,  m ia n o w a n y  został  w i e l k i m  c e l 
n ik ie m i zarazem wi e lk im  in t end ent em  k u c h n i  se« 
ra jo w y ch .  P o r t a  zauiy.śląMnałóżyć n o w e  p o d a t k i  
na sk l epy .  Uwięz io na  t u  poddanego sardyr i skie -  
go i aus t ryack iego ,  p ie rw szego  za w y ł a m a n i e  r ę k i  
tu rkoWi podczas k łó tn i ,  d ru gi eg o  za w y r a z y  i ż a r 
ty  n iep rzyzwoi te )  lecz uwoln iono  n b u d w ó e h ,  p rze
konano się b o w ie m  , źe t a m te n  t y lk o  się b r o n i ł ,  
a t en  ł a ł s zyw ie  b y ł  oskarżony .  M o r o w a  z a r s z i  
afcbija te raz  nayw ię c e y  T u r k ó w :  W o j e w o d a  w  G a- 
l a ta  p t r a c i ł  z p r zyc zyn y tey ch o r o b y  żonę i dz ie 
ci,  i sam clioruje.  W y d a n o  pos ta no wie ni e  p r z e 
p isujące  szerokość  i  ksz ta ł t  u b i o r ó w  i c z ape k  o r 
m ia ń sk ic h ,  co stało się p o w o d e m  do l i c z n y c h  p r z e 
ś ladowań)  gdyż O rm ia n ie  nie chcą  się poddać  t e m u  
urządzeniu  i wolą w  dom u zostawać.  Dnia  8 w r z e 
śnia od by ła  się pr zed  S uł ta nem  rew i ja  k i lk u se t  
nowych^ żołnierzy ,  poczem Suł tan  kazał  dać k a 
ż d e m u  żo łn ie r zo w i  12 p ia s t ro w ą  sztukę.  W i d o 
czna radość  ma lowała  się na  jego tw a r z y  , modl i*



twę odbył publicznie, wtenczas gdy żołnierze do 
obiadu zasiedli. Uważano, że W . W ezyr nie był 
obecny na tey rewii. Organizacya nowego woy- 
ska w Adryanopolu ma się uskuteczniać z wielkim  
pośpiechem. Spokoyność publiczna .ustala się , a 
upor przeciw nowytn urządzeniom, codziennie się 
zmnieysza.

Sm irna  dnia 5 października.
Kapudan basza popłynął w ostatnich dniach 

września'Ze swoją flottą przez kanał Scio, i sądzą, 
ze zmierzał do Suda, dla połączenia się z eskadrą 
egipską, którey się spodziewano co chwila, i  dla 

'porozumienia się z jey dowódcą względem dal
szych działań. Eskadra ta ma przywieść i 5,ooo 
regularnego woyska i znaczne zapasy żywności i 
amunicyi. Admirał austryacki Paulucci odpły
nął ze Smirny dnia 4 października z trze
ma okrętami wojennemi do wyspy Naxos, którey 
mieszkańcy zamordowali niedawno, z całą rodziną 
tamteyszego Yice-konsula austryackiego. Irnyod-  
tłział Austryaków, który się na wyspie Tremia 
wynagrodzenia za straty poddanych austryackich 
upominał, znalazł opór i stracił 10 żołnierzy.

Od granic tureckich dnia 28 października.
List z Korfu dnia i 5 października pisany, 

dtinosi co następuje. Znany jenerał powstańców 
Jatrako zamknął się był w wieży z 4oo Grekami, 
i  bronił się przeciw Ibrahimowi z odwagą i roz
paczą. Już przy zdobyciu twierdzy Navarino znay- 
dował się los jego w ręku Ibrahima, ale wtenczas 
obchodzono się z nim łaskawie, podobnie jak z in- 
nemi Grekami i wydano go za Ali baszę. Teraz 
poddać się musiał po dwu-tygodniowey obronie i 
ścięty został z rozkazu Ibrahima. Zamiarem jest 
Ibrahima wkroczyć do prowincyi Galatrava; stam
tąd do Elidy, zkąd zabierze z sobą woysko i przy
stąpi do oblężenia Napoli di Romania. O wzięciu 
wyspy Samos nie ma nic pewnego. Flotta grec
ka napastowała Kapndana w dniach 9, 10 i 11 wrze
śnia przy Metelino, ale każdym razem było zwy- 
cięztwo na stronę Kapndana. Grecy nadaremnie 
zapalili statki palne. Po oddaleniu się flotty grec- 
kiey zamyśla Kapudan wysadzić 1,000 woyska na 
■wyspę Samos, aby pochwytać naczelników pow
stania. Otrzymawszy wyraźny rozkaz zajęcia tey 
własności Muftego na rzecz jego, przywiedzie mo
że do skutku to przedsięwzięcie, zwłaszcza, iż więk
sza część mieszkańców zdaje się bydź skłonną do 
powrócenia pod panowanie tureckie.

Poźnieyszy list z Korfu d. 23 października 
pisany, donosi, że Seraskier wzmocnił woysko I- 
brahima korpusem Albańczyków, mającym w y
nosić 20,000 ludzi. Zaciągniono ich wielkim ko
sztem. Jeśli jeszcze z Egiptu Ibrahimowi posiłki 
nadeydą, łatwo mu będzie zawojować Peloponez, 
gdzie wszystkie stronnictwa zostają między scbą 
y t n i e z g o d z i e . __________

H l S l P A N I J A .
M a d ry t d. 26 październ ika .*

(z G asety  W arw aw ikiey .)
Bank ś. K arola  i pewny bogaty kupiec tu- 

teysży , mieli ofiarować pożyczkę rządowi 6 mi 
lionów realów na zapłacenie haraczu Algierczy
kom , pod warunkiem oddania w zastaw Kora- 
manderyy zakonu s. Jana  Jerozolim skiego.—  Nic 
nie słychać o pożyczce, którą Pan K sthephani 
chciał zaciągnąć w P a ry żu .  _

Donoszą z Ferrolu  pod d. i 4 b. m ., iż cała 
tameczna ludność zostawała w obawie wylądowa
n ia  powstańców, jako? rzeczywiście wylądowało 
ich 5o; zabrali tylko bydło; przyrzekłszy paste
rzom, iż za powrotem zapłacą. W  podobney bo- 
iaźni żyją mieszkańcy w M aladze , Ronda , K a r - 
ta g e n ie , i nie bez przyczyny, gdyż korsarze ko- 
lumbiyscy napastują tameczne brzegi, sprzyjają

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .
A ndrzej Sucharski

m Drukarni

ukradkowemu handlowi i zabierają okręty kupie
ckie.

Listy z Sewilli pisane d. 19 b. m. donoszą 
o zupełnem pobiciu buntowników w A lvntejo . 
Drogi prowadzące do St. L u ca r , S t. Si/vest re. A -  
gam ente  , R edondela , H uelva  i t. d. napełnione 
są uciekającemi. Przez Gualiana  i Chanua  schro
nił się do Hiszpanii ich zbroyny oddział. Ró
wnież przybyło do Hiszpanii przeszło 000 ucieka
jących stro.nników Margrabiego Chaves. W  Sa
lamance  trwają rozruchy , a nowe wybuchnęły 
w  Hrabstwie Puebla  i w Ronda.

3 Towarzystwo W ileńskie Dobroczynności 
otrzymało z W ileńskiego Rzymsko-Katolickiego 
Konsystorza summę rubli srebrnych 3o o , ofiaro
waną na fundusz Towarzystwa przez pewnego o- 
bywatela, niewymieniającego swego nazwiska, któ
ry  summę tę złożył w ręku  W . JXiędza Spor
nego Plebana Snowskiego, a ten pośrednictwem 
Dziekana Nowogródzkiego, W .  JXiędza Chlewiri- 
skiego odesłał ją do Konsystorza z doniesieniem, 
iż życzeniem jest ofiarującego, aby summa ta sta
nowiła wieczny fundusz Towarzystwa Dobroczyn
ności i oddaną była na prawem oznaczony pro
cent, który ma bydź rozdawany corocznie na u- 
bogich, kalekich, żadnego sposobu do utrzyma
nia się nietnających, a szczególniey z klassy wło
ścian rolników. — Towarzystwo Dobroczynności 
przżyjąwszy do kassy swojey wzmiertioną summę 
i zaręczywszy wypełnienie warunków według wo
li fundatora , podaje do wiadomości, iż kloby żą
dał pożyczyć tę summę na prawną ewikcyą na 
duszach swobodnych do corocznego procentowania, 
raczy w  tey mierze zgłosić się do Towarzystwa.

N o w e  d z i e ł a .
3. W  Xięgarni X X . Pijarów na ulicy Do- 

minikańskicy, u A. Żółkowskiego t są następne 
dziełka:

Pamiętniki o woynie hiszpańskiey, roku 
1808, 1809 ,18 1 0 ,1 8 1 1 , przez Pana D e  N a y lieS , 
Sztabs-oficera gwardyi, przekład z francuzkiegd, 
8 W ilno 1 8 2 6 ................sreb. kop. 70.

Nauka Obyczajowa, 8 w  W i!nie 1836 k. u f .
Ballady i powieśoi, 12 W ilno 1826 kop. 3o.
Mendog Król Litewski, romans p. J. G. S. 

napisany, 13 W ilno 182 5 . . . . kóp. 3o.
Powieści moralne, tłumaczone % fran. p Kla

rę Zolkowską, 8. w W iltne i 8a 5, (na pięknym 
papierze) .   kop. 5o.

Zuma czyli odkrycie C hiny, oraz Zenejda 
(z dzieł P. Genlis), z fr. 8, w W ilnie i 8 a 5 k. 20.

Historya astrouomii krótko zebrana p. M.
de Laplace , z frano. p. W . Karczewskiego, 8  ̂
W W ilnie 1 8 2 6 .......................................... kop. 4 § 8

O kometach p. W . Karczewskiego, 8 w W ili, 
uić 1 8 2 6 ....................... ...... sreb. kop. 55(;■

Historya początku i postępów poezyi w roz-
maityoh jey rodzajach, napisana p. Browda, z fran. 
p. Jurkowskiego, 8. W ilno 1828 . . kop. 35 .,

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 12 no~ 
Wembra rub. sreb. 3 ru b  77I kop., czerw, złoty no-t 
w y r. 13 kop. 90; i rap e ry a ł  37 rub. 70 kop.

K urs w ileńsk i na assygnaty od dnia 16 no- 
wembra rub. sreb. 3 rub. 78! Kop., czerw, złoty no
w y  r. 11 kop go; im perya ł  3 y rub. 8 2 !  kop.

Litewskiego H'ojennnego G^ber nntora. 
Rzeczywisty  Radca Stąnu i\Kawaler,

R e d a k c j i .



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l it e w s k i e g o  N
W i l n o  d n i a  L i s t o p a d a  *. t ,  / S 2 6  R o k u .

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do Publiczney wiadomości, i i  

jak dawn.ey , tak i nadal reduty i maskarady 
dawane będą w domu W  W . Mullerów na Nie. 
tmeckiey ulicy. Towarzystwo Dobroczynności 
*awarłszy układ z właścicielem o dóm, zamierza 
pierwszą Maskaradę dać w Sobotę dnia 20 tera- ' 
ź n ie y j rg o  miesiąca listopada, i ma nadzieję, iż 
P rześw ietna Publiczność  licznena zgromadzę, 
hiem zabawy te zaszczycać raczy, przez co się 
przyczyni do zwiększenia funduszu ubogich pod 
opieką Tow arzystw a zostających.

1 Zswiadamia się niniejszym, iż w dfiiach; 
3 , 4 i 5 stycznia roku przyszłego 1827 bełią 
się odbywały targi w Izbie Skarbowey Grodzień- 
»kipy , na dostawę w naslępnem trzech leciu 
»,5oo kubicrnych sążni drew dla woysk, w Gu- 
b-rnii Grodzieńskiey konsystujących ; życzący 
przeto prayjąć na siebie takową dostawę drew, 
raczą przybydż dc fżby Skarbowey G rodzień’ 
*kiey, na wyrażone termina z dostatecznemi e - 
Wikcyami. Grodno dnia 16 nowembra 1826 roku.

Pełniący obowiązek Grodzieńskiego Cywil! 
*»rgo Gubernatora, Prezydent Sądu Głów. a g o  De
partamentu, Franciszek W eresiczaka.

3  Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialne-
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie długu na. 
l e z n e g o  Wileńskiemu C e s a r s k i e m u  Uniwersy
tetowi od W ileńskich obywateli żydów Leyby 
Abelsona i Eliasza Giersona , *a utrzymywanie 
przez nich młynu Uniwersyteckiego, od p,erw 
szego j , o 46 rub. 54f  kop .,  od drng.ego , 28 t 
rub. 70^ kop., oddane na publiczną przedai dwa 
murowane domy położone w mieście Wdnie- a 
zatem życzący należeć do targów, zechcą p r z y 
być do tego Rządu na naznaczone do lego terminy: 
l szy  18 , agi o0 , następującego decembra a 
trzeci ostateczny we trzy  miesiące od dnia pier
wszego wydrukowania, k tóre  poźniey nastąpi w 
Sankt-Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. 
Dnia 12 gbra 1826 roku,

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenck.
Naczelnik Stoła Milanowski.

1 Sąd Ziemski Powiatu Nowogródzkiego z<m- 
«me do dekretu na dniu 27 8bra idącego roku 
£  Sprawie kredytorow starozakounych Dawida 1 
R p z y  Liii i Rywki Arynwiczow Fiszerów za- 

’ J ' CytaC^  tyC¥ f ,  kamienicy w
2 h. d " N T ° s r 0 , l k a  p o ł o i o n e y ,  z d a l.L m  

budowaniem 1 p.acem pod nią będącym, w trzech 
e r m m R c h j  ,V,t: ig o  i 9  i ^ e g o  r o k i
. 0 lanuaryi ^następnego 1827 roku na wieczy

stą wyprzedaż od stynmy I0,of)0 ruW; srpbr
jKząc s,ę mającą, u i ę c e y  da jącemu de t e rm fn u -  
D c e j o ,  oraz dz .en 12 jan uary i  następnego  ro k u  

czas oczew.s tey r o z p r a w y  k r e d y to r o w  z terni lrn [hr  n a ln a c / * H cł,S0 : . Przez *»"ieys*ą a w iz a c y ą  
/ i t e r e s o w a n e  1 u cz e s tn ic z y ć  c h c ą c e  o s o b y , o ta-  
k o w e y  l i c y ta c y i  w  ty m  S ądz ie  o d b y d ż  s Ł  w  n o 
w y c h  t e r m i n a c h  m a ją c e j  z a w ia d a m ia ,  z a ra z e m

H n Z y-Wa " u ^ Sli ‘Cłl rf,1>torow i preteusorow 'spomn.onych zydow Aryowiczow Fiszerów, i|_
Z l S S 1 °80b,SC' e Iub ^rzez Plenipotentów’swa pommki w czasie naznaczonym 12 januaryi na-
k i m " egH Vl W S ^ ds'ii r Z. i e m sk im  N o w o g ro d z 
k im  pod  u p a d k i e m  tv c h £ e  d o p o m in k o w  o b ła w ia l i .  

P r e z y d e n t  Z ie m s k ie g o  S ą d u  S o k o ło w ic z .
F el ,cyan Wereszczaka Sędzia Ziemski Powia- 

INowogrołlzkieifo.

^ ia t„F NanCiS' e k tPJ PtraS2eWski S«dzi^ Ziemski Po-IN o v\ o g rodź  k iego.

8rodzki.k0deni K iersuow ski Pisarz Ziemski Nowo-

t  a*} * £ ąĄ  P ^ ’f c o jn o r s k o - E x d y w iz o r s k i  m a ssy  ze-
, , , 0  M a rs z a łk a  K u s z e le w s k i e g o  w  d o b r a c h  S tPr
f e *  j r ‘„ i ,c y p „ „ 0<ie * “ e w f ;  j e d X
•i« t e r PJ  "  SW° i e8 °  p ę d n i k a ,  n ie  m o g ą c  w  « a -

i h i e n i a  v v ' 7 ’SZym- P °K S  P ° P « e d « « e g o  p o s t a n o -  
i  ^ K o  z a m k n a / 6016 l i t e w s k i e g o  og łoszo-

ł - się do n a m o w y ,  o d k ł a d  na S a d v  
C?p • za ,n l arze  )„[- n a y r y c h l e y s z e g o  S n r a w v  n

^ jsstj^ s s  m s *  ob"iesscz*- D-
Fodkomor.y Z .w il jy .k j  W in c .n t ,  D < m EU i ł , .  

Regent Marcelli Wojewódzki.

2 Z  powodu konczącey się arędownćy te -  
nuty młynu miejskiego po biskupim zwanego, 
równo z dniem 1 februaryi nadchodzącego , f e 7 
roku, Rada Mieyska Wileńska w zamiarze w y- 
puszoeenia onego w trzyletnią arędę, naznaczy, 
ła do licytacyi t rzy  termina: pierwszy dnia 23 
drug, dnia 26 i trzeci dnia 59 idącego miesiąl 
ca nowem bra, a na przetarg dzień iszy nad
chodzącego decembra miesiąca. Aby więc Ambi- 
enoi na wzięcie takowego młynu w trzyletnią 
arędowną tenutę z prawnemi ewikeyami do Ra
dy Mieyskiey W ileńsk ie j  na Ratusz jawili się, 
gdzie i przedkontraktowe punkta każdemu bę
dą objawione. O ozem taż Rada na skutek Przed- 
pisania J W . Aktualnego Radzcy Stanu Litewsko- 
Wdeńskiego Cywilnego Gubernatora i Kawalera 
Horna w dniu i 4 praesen. za N. 2o,7 54 wyszłe- 
go, w Gazecie Kuryera Litewskiego trzykrotnie  
mmeyszym ogłasza. D att  w W ilnie  nowembr* 
l 5 dnia 1836 roku,

Jan Buksza Prezydent M. W .
Sekretarz R, M. W . W oytk iew ioz,

3 W  Mieście Gubernskim Grodnie na Pol- 
ney ulicy jest do wyprzedaży na wieczność dwo
rek z ośmiu mieszkalnych stancyi składajacy się 
oraz z czterma oficynami, kuchnią, stay nią, wo
zownią, szopą, swirnem, chlewem “i sklepem, tu 
dzież ogrodem fruklowyin i dwóma warzywne- 
m i,  z obszernym dziedzińcem, w ogóle ziemi 
morg jeden prętów dwieście ośmnaście i pręci
ków dwadzieścia jeden uw iera jący , dekretem Są
du Ęxdywizorskiego wieczyście z Exdywizyi ze
szłego Imbry W . Antoniemu Lisowskiemu W y .  
wodowemu Powiatu Nowogródzkiego Deputato
wi wydzielony. Życzący sobie takowego za po- 
nuerną cenę nabycia wiecznością, raczą zgłosić 
się do pełno umocowanego W . Jana Reczyr.skie- 
go Adwokata Subseliów Grodzieńskich w tvmże 
mieście mieszkającego.

Dozwala się drukować dnia listopada 
18116 roku Cenzor Symon Żukowski.



2 A p t e k a  p ó  z e s z ł y m  R o n g ć  w  M i e ś c i e  

N i e ś w i e ż u  b ę d ą c a ,  z a p a ś n a  w  m e d y  k a r o e n t a ,  j e s t  
d o  w y p r z e d a n i a  l u b  z a a r e d o w a n i a  w s p ó l n i e  z  k a 
m i e n i c ą  i w y g o d n y m  p o m i e s z k a n i e m .  K t o b y  ż y 
c z y  i  w s p ó l n i e  l u b  r a z e m  c z y  n a b y d ź  a l b o  z a a r ę -  
d o w a ć ,  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  d o  N i e ś w i e ż a  d o  W  W .  

D z i c z k ó w  s k i c h  l l e g e r . l o w ,  a  t a m  z a  d o g o d n ą  c e 
n ę  u m ó w i  s i ę .

-  ■ — ---------

2  S ą d  T a X a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i ,  n a  u s a t y s 

f a k c j o n o w a n i e  k r e d y t o r o w  i p r e t e n s o r ó w  z e s z ł e 
g o  M a t e u s z a  B u r g i e l s k i e g o ,  p r z - z  R e m i s s ę  S ą d u  
G ł ó w .  M i ń s k i e g o  a g o  D e p a r t a m e n t u ,  w  r o k u  j e -  
• z c z e  i 8 i ó  j u i i i  1 7  n a s l a ł ą ,  i w  s k u t k a c h  sw o i c h  
p r z e z  p ó ź n i e j s z ą  r e z o l u c j ą  t e g o ż  D e p a r t a m e n t u  
d a t y  1 8  a p r .  1 8 2 5 r .  p o t w i e r d z o n ą  n a z n a c z o n y ,  
z a  p o w t o r n e m  z e b r a n i e m  s i ę  d o  m a j ę t n o ś c i  K u -  
l a k o w ' c ó w '  w  M i ń s k i e y  G u b e r m i  i  p o w i e c i e  p o -  
ł o i o n e y ,  z  r a c y i  n i e d o k o ń c z o n e y  j e s z c z e  j e o m e -  
t r y c z n e y  c z y n n o ś c i  i s t o s o w n i e  d o  ż ą d a n i a  ja 
w i ą o y c h  s i ę  s t r o n ,  S ą d y  s w o j e  w  t ó y ż e  r n a j ę -  
t n o ś c i  k o ń c z y ć  s i ę  m a j ą c e  , o d r o c z y ł  p o  r a z  j u ż  
o s t a t n i  d o  d n i a  1 1  d e c e m b r a  b i e g ą c e g o  1 8 2 6  r .
% t e r n  , i ż b y  s t r o n y  j a k i e k o l w i e k  d o  n i n i e j s z e g o  
k o n k u r s u  s t o s u n k i  m a j ą c e ,  z e  w s z e l k ą  p r z y c h o d z i ,  
ł y  g o t o w o ś c i ą ,  g d y ż  n a  o d b y c i e  t a k  w  p r z e d s t ę -  
p n y c h  , j a k o  t e ż  d o  o c z y w i s l e y  r o z p r a w y  k w e -  
s t y a c h ,  p r o d u k t ó w  i r e p l i k  S ą d  E i d y  w i z o r s k i  
n a m i e r z a  p e w n y  t e r m i n  d o  d n i a  1 8  e o r u n d e m ,  

i  w  t y m  c z a s i e  w e ź m i e  s p r a w ę  d o  o s t a t e c z n e j  
n a m o w y , n i e j a w i ą o y m  s i ę  w i ę c  l u b  n u r n a j ą c y m  
g o t o w o ś c i  z a k r e ś l i  a d i m i s s y ą ,  1 8 2 6  r .  8 b r a  i 3 
d n i a .  J e r o n i r n  P l e w a k a  Ir. P .  Z .  W .

I g n a o y  J a ż w i ń s k i  P .  Z .  W ’.
T o m a s z  Z o ł ą d ź  P i s a r z  Z .  M i ń .
R e g e n t  M i c h a ł  R e w i e ń s k i .

2  Z  d o z w o l e n i a  R z ą d u  U n i w e r s y t e t u  W i 
leńskiego n i ź e y  p o d p i s a n a  z a k ł a d a  w  t y m  r o k u  

pensyję d l a  p ł c i  ż e ń s k i e j  w s z y s t k i c h  n a u k  p r z e z  
tenże R z ą d  p r z e p i s a n y c h  W K o w n i e  ; Ż y c z ą c y  
w i ę c  u m i e ś c i ć  c ó r k i  s w o j e  z e c h c ą  w c z e ś n i e  s i ę  

z g ł o s i ć .  B a r b a r a  d e  S i l v a n d .
T a k o w e  d o n i e s i e n e  d o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d .  

j 5 l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .

3 Z a w i a d a m i a  s i ę  n i n i e y s z e m :  i i  w  I z b i e  
S k a r b o w e y  G r o d z i e ń s k i e y  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ł y  t a r  

g i  , n a  d o s t a w ę  s w i e o  d l a  w o y s k a  w  n a s t ę p n e m  
t r a e c h  l e c i u ,  t o  j e s t :  z  d n i a  1 j u l i i  1 8 2 7  p o  d z i e ń  
ł  j u l u  1 7 3 0  r o k u .  T e r m i n a  t a r g ó w  n a z n a c z a j ą  
s i ę :  1 1 ,  i 3 i  i 4  d e c e m b r a  b .  r .  Ż y c z ą c y  p r z y 
j ą ć  p o m i e n i o n ą  d<>stawrę ,  r a c z ą  p r z y b y ć  d o  I r b y  
S k a r b o w e y  G r o d z i e ń s k i e y  n a  o z n a c z o n e  t e r m i n a  

% d  i s t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i .  G r o d n o  1 2  u o w e m -  

b r a  1 8 2 6  r o k a .
P e ł n i ą c y  C z y n n o ś ć  G r o d z i e ń s k i e g o  C y w i l 

n e g o  G u b e r n a t o r a  P r e z y d e n t  S ą d u  G ł ó w n e g o  2  

D e p a r t a m e n t u  F r a n c i s z e k  W e r e s z c z a k a .

5  N i i e y  p o d p i s a n y  m a  h o n o r  u w i a d o m i ć  

Szanowną P u b l i o z n o ś ć ,  i ż  b i l e t y  z  k o l e k t y  YV.  
L i c h t e n s z t e i n a  d o  p i ą t e y  k l a s s y  3o t e y  L o t t e r y i  
W a r s z a w s k i e y  o i  d n i a  1 8  t .  m .  w  j e g o  K a n t o 
r z e  d o s t a ć  m o ż n a ,  o r a z  o z n a y m u j e  w s z y s t k i m  

k t ó r z y  n i e  o d m i e n i l i  b i l e t y  n a  4 t ą  k l a s s ę  a  p o 
s i a d a j ą  3 c i ą  ż e  z a  o p ł a t ą  4 t e y  i p i ą t e y  k i a s s y ,  

b i l e t y  n a  k l a s s ę  p i ą t ą  d o s t a ć  m o g ą .  B i l e t y  n a  t ę  

k l a s s ę  t y l k o  d o  d n i a  3 8  t .  m .  w y d a n e  b ę d ą .
F r .  von A u o r .

3 O d  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a s z a  
s i ę ,  i ż  z a  n i e d c i m k ę  l i c z ą c ą  s i ę  n a  z m a r ł y m  S i a r n -  
b e l r n i e  T o ł o c z c e  z a  t e n u l ę  a k c y z y y o y i h  p o b e r o w , 
p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d z i e  p o ł o ż o n y  w  m i e ś c i e  M i ń 
s k u  n a  u l i c y  F r b c y a ń s k i e y ,  t r g o  T o ł o c z . k i  d c m  , 
r n u r o W a n y ,  d w u p i ą t r o w y ,  s t a r y ,  z r u j n o w a n y ,  z e  5 
s k l e p a m i  u  d o ł u ,  z  z i e m i ą  i f r u k t o w e i m  d r z e w a 
m i ,  o c e n i o n y  s t o s u n k o w o  p r z e d  z r u y  n o W a i n e t n
1 2 . 0 0 0  r u b l i ,  m o g ą c y  p o  z r e p a r o w a u i u  p r z y n i e ś ć  

r o c z n e g o  d o c h o d u  5o o o  r u b l i ,  7. p r z y b u d o w a n i a -  
m i ,  j a k o l c :  d l a  l u d z i ,  s t a y n i ą ,  c h l e w e m ,  l o d o w n i ą  
i  s t u d n i ą ,  d r e w  n i a n e m i ,  o c e n i o n e n i i  w  t y m ż e  c z a -  

s i e ó d a  r u b l i  i r u c h o m o ś ć  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  r o e b i o w ,  
o c e n i o n y c h  7 6 4  r u b .  y ś  k o p . ,  i  d w ó m a  m u r o -  
w a n e m i  j e d n o p i ą t r o w e w i i  s k r z y d ł a m i ,  o c e m o n e m i

6 . 0 0 0  r u b l i .  J a k o w e g o  d o m u  z  a t t y n e n e y a m i ,
z  p r z y c z y n y  r u i n y ,  k a z a n o  z r o b i ć  o e e n k o w ą  p o -  I 
w i e r k ę  i  i n w e n t a r z  ,  z  p o k a z a n i e m  r z e c z y w  i s t e y  
w a r t o ś c i  w  t e r a ź n i e y s z e m  j e g o  s t a n i e ,  k t ó r a  p o d 
c z a s  t a r g ó w  o b j a w i o n a  b ę d z i e ,  r ó w n i e  z e  w y ż e j  
p o m i e n i o n ą  n i e d o i m k ę ,  1 z a  t a k ą ż  p o  c z ę ś c i  p r o -  
w i a n t s k i e y  z a  d ł u g  k o m m i s s i o n i e r a  Z m u r y . i a  l i 
c z ą c ą  s i ę  n a  b y ł y  i n  M i ń s k i i  g o  m i e s k i e g o  m a g i s t r a 
t u  p i s m o w o d i t e l u  A n t o n i m  L i s o w  s k i m ,  t a k o ż  p r z e -  

d a w a ć  s i ę  b ę d z i e  z p u b l i c z n e g o  t a r g u  d r e w n i a n y  
t e g o  L i s o w s k i e g o  d o m ,  z o s t a j ą c y  t e r a z  w  o p i e r  i 
k u ń c z y m  z a r z ą d z i e ,  o c e n i o n y  5o o  r u b l i  ; z a t e m  |  
ż y c z ą c y  k u p i ć  w y ż e y  p o m i e n i o n e  d o m y  z  p r z y -  r 
b u d o t v a n i a m i ,  s k r z y d ł a m i  i r u c h o m o ś c i ą ,  z e c h c ą  
p r z y b y ć  d o  t e g o  R z ą d u  d l a  t a r g ó w  n a  t e r m i n y :  
i s z y  z a  m i e s i ą c ,  2g i  z a  d w a ,  a  o s t a t n i  w e  t r z y  
m i e s i ą c e  o d  c z a s u  w y d r u k o w  a n i a  t e g o  o g ł o s z e n i a  
w  S a n k t p e t c r s b u r s l u c h  a l b o  M o s k i e w s k i c h  g a 
z e t a c h .  S u w i e t n i k  D e m i a n  C z e r n i a j e w .

S e k r e t a r z  J a n  Z a h o r o w s k i .
Z a  N a c z e l n i k a  s t o ł u  L a s k i .

3  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W W J P P ,  J a n a  J 
E l e o n o r y  z  C z a r e y s k i c h  K o m o r n i c k i c h  z a n o s i  si»> 
z  n a s t ę p n e y  o k o l i c z n o ś c i :  V V J P .  J o a n n a  W a s z k l e  
w i c a o W a  p o c z ę ł a  k i l k a k r o t n i e  u p o m i n a ć  s i ę  u  o -  
ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę ,  o  n i e j a k i ś  o b l i g  i d e k r e t  ,  o -  \ 
t r z y m a n y  j a k o b y  p r z e z  z e s z ł e g o  ś.  p  F r a n c i s z k i  • 
N a r y m o n t a  W a s z k i e w i c z a  K o m o r n i k a  S t a r o d u -  
b e w s k i e g o  n a  W . F e l i z i e  W o l k o w y s k i m  z e  y r s k a -  

j e m  s u m m y  s i e d m i u  t y s i ę c y  z ł o t y c h  p o l s k i c h .  B o 
n i e w  a ż  z a ś  t o  j e y  u p o m i n a n i e  s i ę  p t z j b i e r a  to r t  
n i e j a k i e y ś  n a p a ś c i ,  w i ę c  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  c h c ą f  
r a z  n a  z a w s z e  u w o l n i ć  s i ę  o d  p o d o b n y c h  k o r r e  jj *» 
s p o n d e n c y y  i s t o s u n k ó w ,  o ś w i a d c z o j ą  p r z e d  c a l  *’ 
p u b l i c z n o ś c i ą :  ż e  o  ż a d n y m  c b i i g u  1 d e k r e c i e  <r 
t r z v  m a n y  n i  p r z e z  F r a n c i s z k a  W a s z k i e w i c z a  n a 
F c l i r  e  W o ł k o w y s k u n  n i e  w i e m y ,  t y c h  t r a n z a k ' ! 
t ó w  u  s i e b i e  n i e  m i e l i ś m y  i n i e  m a m y ,  i n i k o n i r t  
z g o ł a  n i e  o d d a l i ś m y ,  n a  c z e i n  n a w e t  w  k a ż d y r t 1 
c z a s i e  i m i e y s c u  w y k o n a ć  J i r z y s i ę g ę  g o t o w i  j'-"  
s t e s m y .  J a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p o d a i ą c  d o  z a p 1'  
s a n i a  d o  A k t  s ą d o w y c h ,  w ł a s n ą  r ę k ą  w  i m i e n i * 5 

w ł a s n e m  i  ż o n y  p o d p i s u j ę .  D ‘ t t  w  W i l n i e  r*>' d 
k u  1 8 2 6  m c a  n o w e n i b r a  11  d n i a  '

J a n  K o m o r n i c k i .
J  f

R o k u  1 8 2 6  m c a  n o w e m b r a  1 1 d n i a ,  P r e f0 
a k t a m i  Z i e m .  P t u  V V i l e n g o  s t a w a j ą c  o so bi śO®

W ' .  J a n  K o m o r n i c k i  n m i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  « |  
s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł  1 o n o  wr t y m ż e  p r o t o K  

l e  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a ł .
P r z y j ą ł e m  J a n  Ż i e n k ó w i c z  R e g .  i K a v y a l f f '
T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w o l n o  d r u k o w a ć  df l1*

1 1  l i s t o p a d a  1 8 2 O  r o k u .  C e n z o r  R a d z o a  S t a ^  

I g n a c y  R e s z k a .


